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W N O C L I S T O P A D O W Ą 
Drzemie stolico czujna Jak niewiasta, 
drt które) loża wstrętny gwałt się wkrada. 
Cicho... I ivlko gdzie drzewo wyrasta 
r chrzęstem miedziany liść wa*y sle. spada, 
I Mopad bladzi po ulicach mla»ta. 

niuchc zaułki związano mu petem. 
C-asem kto* przemknie I wsiąknie we wrota, 
Dworski >>lc pojazd przetoczy z tętentem. 
W Alejach gała/" sucha zadygota 
I aa bruk sttptasa plamy krwi I złota— 

W ł rfzlenkach rdzawej podobna zamieci 
w strzępach z, drzew szata osuwa się lita 
na most w arkadach, gdzie blaty Jan Trzeci 
zgarnąwszy Jericów pod konia kopyta, 
lak pomnik sławy skamieniałej świeci 

A bachmat Jego tak się dumnie wspina, 
JakRdyby ruszyć miał znów do ataku. 
II stóp pomnika zbiera sle drużyna, 
rozdziela oręż, czeka w niebie znaku._ * 
u nóg Ich złoto, nad głowa noc sina... 

W parku Listopad Wadzi chciwy teru: 
szuka I szarpie gdzie znajdzie liść krwawy — 
Wicher łc zenie na próg Belwederu, 
a za nim ciągnie grofay clert Warszawy: 
Orszak widm zemsty, Idący bez szmeru. 

Pożar na Solcu gorąco się pall. 
„— Śmierć tyranowi" — buchnęły okrzyki. 
Padł szyldwach, ranny Jenerał sle wali, 
drży wielki książę w alkowie podwtkL 
Listopad hula w pałacowe] sali... 

Wypadł na grzmiące Podchorążych strzały 
nad Ich bagnetem, co błyska Juz krwawy, 
% mocne) purpury związał wieniec chwały 
I w lśniących liściach wiódł Ich do Warszawy 
1 wichrzył tłumy, by do broni wstały. 

I (ego to potem poświst czerwony, 
kiedy sejmowe zebrały się stany, 

zerwał carowi blask polskiej korony, 
on wiódł na bitwy, na śmiertelne rany 
I długo gorzał, a i zgasł krwią zalany-
Raz wybuch płomienny. Przyszły szare Jesienie.. 
Potem całe pół wieku łakgdyby noc głucha 

\ w Jarzmie rozbity naród błąkał się Jak senny -

Odrzuca oręż, przeszłość, zapiera się ducha, 

waleczny ojciec swego nie | poznaje syna, , 
aż wreszcie przyszła wielka rozbudzę* godzina. 
co była Jak rozdarcie zarośniętych powiek 
płomieniem ducha, który Wzniecił Jeden «łowhk. 
I zadrżały w swych sercach strwożone niewiasty. 

Bo zabierał Im dzieci z domu rok czternasty 
i śród bitw wyrastały dzieci w lata męskie. 
W pękaniu bomb, szrapnęll, brały krwawe chrzęsty 
aż przyszedł osiemnasty, potem rok dwudziesty 
dni wiekopomnej sławy, świetne dni zwycięskie! , 

ya I na cześć Im to dzisiaj Listopad wspaniałyjj 
1 śród starych drzew rozwiesza złote wieńca 

chlały.... i 
I dzwoni pleśń potężna brygadowej v|larv, 
słychać głuchy wark bębnów, złotych) trąb lania 
I maszerują twardo, zwarte, mężne szyki. 
On — siwy mundur na nim — śród tłumu o | 
płyną stare sztandary, a każdy się jnlenl 
listopadowa barwa kolorów Jesieni. 
I ołieer I żołnierz co w szeregach krpczy 
zwraca na swego Wodza rozkochani oczy 
Wieczór. Pusty plac zwolna noc spowija 
nad grobem „Nieznanego" światło siej kołyszj 
przed nim pomnik: na koniu, co się lekko w: 
Marszałek Francji, książę w stroju Rkymiani 
„— Żołnierzu mój Nieznany — szepqe 

szczęśilwyś, boś na Jawie widział, co 
myślałem, bo wierzyłem, że się Pols 
I goniłem za gwiazdą Wielkiego Cesarza — 
przegrałem — ty, żołnierzu — pełen 
w Komendanta — wygrałeś. Widziałem sztandajrj 
bujające na wietrze, świetnie rozwinięte 
i ze szczęścia ml każda goiła się blizna, 
na klingach szabel napis: „Honor i Ojczyzna" 
/. moich myśli wysnute dwa wyrazy) święto. 
I była chwila taka, że chciałem z cokołu 
skoczyć do mych ułanów i z nimi pospołu * 
na czele z mym pałaszem, którym trzymał W ręku 
pod Moskwa, nad Listera, a zawsze bez leku - ( 
iść... Stom lat czekał, by buławę cisnąć j i 
i przed zwycięzcą świetną swą szabla zabłysnąć! 
a potem zrównać z sobą oba nasze 
i jak dwaj Marszałkowie podać sobie: 
w *vm uścisku niech przyszłość z włz 

P. Prezydent 
Rzeczypospolitej 

w Białej Podlaskie] 
WARSZAWA, 28. XI. 

3 Białej Podlaskiej donoszą 
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Druk sprawozdania misji Kemmerera 
dla swolth I dla obcych 

Ktrisfersłw© rfiarbu ukończy­
ło juz prace nad przygotowaniem 
do druku sprawozdania misji 
ptrof. Kemmerera. Sprawozdanie 
ukaże się w najbliższych dniach 

w pełnem wyjtanfu w oczyta-pol­
skim i amgiełikiirh i zostanie prze 
słane rządom wszystkich państw; 
interesujjącycti się Poteką. 

„Ja Józel Poniatowski, Marszałek i 
Tobie Marszałku Polski podziękowa 
Żeś wrócił Narodowi bohaterstwa duszę, 

że z pola bitw zebrałeś najświetniejsze plony, 
żeś utworzył szczęśliwsze, zwycięskie Legiony! 
Lec?, nie moglom — żołnierza fkamieniała chwał 
Jesteśmy teraz obaj, lecz w tern, co się stało 
Jest krew nasza przelana I są nasze rany: 
nie polegliśmy marnie. Żołnierzu Nieznany" —. 
Umilkł i znieruchomiał. Jak na dane hasło 
w tejże chwili światełko na grobie zagasło, 
zaclchł Plac. Saski ogród milczał uroczyście. 
tylko cicho szeptały spadające liście. GUSTAf DAsąoWSKl 
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nant, ii bawił tam przez kilka 
KrnUin p. Prezydent Rzeczypos­
politej, któremu towarzyszyli 
tdjutancl 1 szef lotnictwa wojsk. 
pflci Rayski. | 

P. Prezydent zwiedzi! w Bia­
łej fabrykę samolotów wojsko­
wych, w której przebywał od g. 
I ł -ano do g. 4 pp. Informacji u-
dztclaf p. Prezydentowi dyrek­
tor fabryki, p. Czerwiński. 

F. Prezydent specjalnie intere 
•0^'ał się modelem samolotów 
połiiklej konstrukcji, które są c-
becnie w przygotowaniu. 

'O godz. 4 pp. p. Prezydent o-
inricił Biaię Podlaską i wróci! 
do IWarsaąwy. !S! 

Zastępca szefa 
administracji armii 

Zwycięstwo floty polskiej na Bałtyku 

UeiKiai brygady 
JBr. ROMAN GÓRECKI 

W dniu dzisiejszym mija 299 lat 
od chwili, gdy młoda flota polska 
pod dowództwem „admirała Jego 
Królewskiej Mośeł Zygmunta III" 
f Arndta Dickmanna odważyła się na 
spotkanie 

w otwartym boju 
z niezwyciężoną armatą Gustawa 
Adolfa, za którym już szła sława 
wielkiego króla i wojownika. 

Nasza ówczesna flota — pisze 
gen. Zaruski — jakkolwiek młoda, 
złożona przeważnie z nowych o-
krętów, budowanych w Pucku, od­
byta już swój chrzest bojowy w 
kwietniu tegoż roku. Biorąc udział 
w akcji hetmana Koniecpolskiego, 
mającej na celu 

. odebranie Packa Szwedom, 
wpdą po^stąpiła pod mury miasta, 
t „uszykowawszy się porządkiem 
swym, strzelbę gęstą na miasto wy 
rhiściła", tak, że Szwedzi w następ­
nym dniu kapitulowali. . 

W listopadzie 1627 r. naprzeciw 
floty polskie} stanęli flota szwedz­
ka pod dowództwem wfce - admi­
rała Stiernskjóida, składająca się 
„z sześciu, ale potężnych", jak pi­
sze kronikarz, okrętów z artylerią 

180 dział na pokładach. 
Admirał Dickmann „właśnie o-

trzymał wiadomość od swoich 
szczurów morskich", że flota 
szwedzka opuściła swe stanowiska 
pod Helem i zbliżyła się ku lądowi 
strzał armatni— 
sygnał do pod­
noszenia kotwic i 
rozwijania żagli. 
Niebawem dłu­
gim sznurem wy 
płynęły królew­
skie okręty. 

Na czele pły­
nął „Król Da­
wid", za nim o-
kret „Święty Je­
rzy" z admira­
łem Dickman-
nem na pokła­
dzie, dalej „Lot­
ny Jeleń", „Że-
glarjca", , „Ze-
siarz". ' „Arka 
Noego" f inne. 

Niedaleko od 
fiłrzegów, pomię 
dzy Brzoznem a 
Sopotami mniej 

więcej na wysokość Oliwy, we 
mgle zarysowały się kontury 
żagH jakiegoś okrętu. Był to szwedz 
ki admiralski okręt Stiernskjólda. 

Wtedy donośnem echem za­
grzmiał głos admirała: 

— W imię Boże! Naprzód ku 
Szwedowi! Przybić do jego barty! 

„Święty Jerzy" wysunął się na­
przód i zbliżył się do szwedzkiego 
orlogu. Z bliskiej odległości gruch­
nęła salwa działowa z polskiego o-
krętu, odpowiedziała jej salwa z 
orlogu. Z obydwu stron padły tru­
py i ranni. 

Zaczęła się 
bitwa morska. 

„Sw. Jerzy" zaraz po salwie dzia 
łowej przybił do prawej burty 
szwedzkiego okrętu. Działa zamil­
kły, natomiast zaczęła się salwa z 
muszkietów i pistoletów. Obie stro 
ny rzuciły się wzajemnie na siebie. 

Już w pierwszem starciu padł 
ranay admirał szwedzki 

Stiernskjdld, a gdy podtrzymywa­
ny pod ramię schodził do kajuty, 
muszkietowa kula przeszyła go na 
wylot a kula działowa iywała mu 
rękę. 

Admiralski okręt 

wpadł W ręce polskie. 
W trakcie tjego inny szwedzki o-

kręt „Pelikan" napadł z drugiej 
strony na j,Św. Jerzego", który 
spotkał go 'silwą wszystkich dział 
swoich. „Pelikan" potem wywiesił 
białą chorągiew na znak poddania 
się, korzystając jednak z zamętu, 
zmienił kierilmek i zaczął oddalać 
się. Z dużej ;uż odległości oddał o-
statni strzał z działa, który tafii 
w admiralsk. okręt szwedzki. T*ia 
okręcie tym znajdował się Dick­
mann. Fatalny pocisk 

strzaskał admirałowi polskiemu 
obydwie nosi. Adm. Dickmann w 
kilka chwil życie zakończył. 

O godz. 1|2 bitwa skończyła się 
pełnem i 

zwycięstwem flotylli polskie). 
Idea wystawienia i utrzymywa­

nia własnej floty, zapoczątkowana 
przez Zygmimta Augusta, osiągnę­
ła swój punkt kulminacyjny za cza 
sów Władysława IV, którego pla­
ny, pomyślaije szeroko i śmiało, — 

na 

Elou fioJaJw. w. pojęte oBckim . 

% 

znalazły wyraz 
w budowle warowni 

Władysławowa i Kazimierzowa 
półwyspie Helskim. 

We wszystkich tych zabiegach 
stały opór — ukryty lub jawny, jak 
np. zamordowanie 11 kaprów kró­
lewskich za czasów Zygmunta Au­
gusta — 

stawiał Gdańsk, 
którego polityka kupiecka nie wy­
kazywała nigdy mądrości stanu. 
Nie pomogły fakty takie, jak to, że 
na Sejmie w Warszawie w r. 1570 
delegaci gdańscy zmuszeni byli 
paść na kolana i klęcząc odczytać 
tekst przeproszenia króla, który na 
skutek tego miasto napowrót do 
swej laski przyjął. 

Gdańsk też przyczynił się do o-
statecznego 

zniszczenia floty polskie] 
na morzu Baltyckiem. 

Dopiero wielka wojna za dni na­
szych i silna armja umożliwiły 
nam ugruntowanie się mocno na 
wybrzeżu Bałtyku. 

Rok 1926 bez żadnej wątpliwości 
jest w dziejach Polski rokiem prze­
łomowym i historycznym zarazem. 
W tym roku bowiem przez nabycie 
przez rząd siedmiu okrętów paro­
wych stworzyliśmy 

zaczątki własnej floty 
handlowej. Niezależnie od tego 
przedsiębiorstwo prywatne zakupi­
ło 20 morskich jednostek pływają-

ku na falach Bał 
tyku. 

Budowa por­
tu w Gdyni po­
suwa się . raźno 
naprzód. Zostało 
też utworzone 
starostwo mor­
skie w Gdyni, 
które obejmuje 

całokształt 
spraw mor­

skich. 
Odrodzona 

Potka nie może 
istnieć bez mo­
rza. Posiadanie 
morza jest 

ostoją naszej 
niepodległości. 

Ta prawda 
toruje sobie dro­
gę w sDoleczeji-

> suie, 

W 
cienii 
w mai 

ka stwi 

itni 

bfnej #Jan§ 

Ikonie 
dłonie), — I 

zeszjośclą Się 
#ł*ef 

Ikslążd I 
' muszt, 

T ~ T * f Podziękowań 
ludności I i 

pogranicza 
dla oddziałów K. p. P. 

za porządek 
1 bezpieczeństwo j 

Ludność powiatów pftygta-ni-
cznych województwa |ole|kie-
go złożyła w dowództwie Aątej 
brygady K.O.P. specjału* afres, 
opatrzony kilkuset podppani, — 
wyrażając oddziałom |kor|)USU 
wdzięczność za zaprowadzenie 
porządku i spokoju na lerdnach 
granicznych, oraz podjuekjb 
nie za pomoc w akcjaclf rafewnł 
czy eh podczas pożarów ,̂ i (powo­
dzi. | ( ' 

Adres podpishM prifedsfawł-
ciele ludności bt?z róźrfcy wy­
znania i narodowości. 
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Wahania walut europejskich 
ZN KNĄ W TOKU PRIYSZlW 

Polska weźmie udział w ml*iyNroi4**l *Mhnn^ 
banków emisyjnych i 

Cmm /nńirefowa/ «f« j-»6. Narding w Połam 
W wywbKWe, udzielonym je 

dncmu i dzienników rotterdam 
skfcii na temat stablllzacH walut 
poszczególnych krajów europej­
skich, oświadczył współwłasoi-
clel banku Montana, p. Moraw, 
te Jcjzczc w ciągu roku przyszłe 
go nastąpi utrwalenie się waluty 
francuskiej i włoskiej. Finansiści 
amerykańscy wyrażają nadzieję, 
te rok przyszły położy kres wa­
haniom walut europejskich. 

Po dokonania ostatecznej sta-
MMMCJI walut francuskiej i wło­
skiej będzie zwołana międzyna­
rodowa konferencja wszystkich 
banków emisyjnych, której zada­
niem będzie znalezienie Środków, 
zapobiegających rai na zawsze 
powtórzeniu się wahań waluto­
wych w poszczególnych krajach. 
Konferencja będzie zwołana i bil 
cjaiywy Banku Angielskiego. 
Dotychczas zadeklarowało u-
dzlał w tej konferencji 20 ban­
ków emisyjnych. 

P, Moraw oświadczył dalej. Iż 
gubernator Pcderal Reserve 
Bank, p. Hardiinr. podczas byfno 

POSEŁ MAX NULLER 
na urlo le 

, WARSZAWA, 28. XI. 
Poseł nadzwyczajny i minister 

pełnomocny W. Brytanjl p. Max 
Mflłter rozpoczął jednomiesięcz­
ny urlop. Zastępować go będzie 
w charakterze charge d'affaires 
p P. M, Roberts. 

ścl w PofsceJ pwepro-wadzW ro­
kowania % rządem polskim oraz 
% naezełnenri władzami Banku 
Polskiego o przystąpienie Polski 
do współpracy z bankami emlsyj 
nymi. P. Harding zainteresował 
się przy tern sprawa stabitteacji 
złotego przy [pomocy kredytów 
mledzynarodofwych. 

Ustawą która wirgasa 
pobltranlu podatkdw W naturze 

W dniu 31 grudnia 19W r. wy-
gasa ustawa z marca b. r. w spra 
wl# poMeranfa podatków w m-
turze. > 

Uttafc* te, uchwałom na to­
tek Inicjatywy klttbu Z, P. P. 8., 
znalazła niejako formalne zasto­
sowanie przez wydante rospo-
rządzenta wykonawczego w dniu 
6 sierpnia b. r„ odnośnlejdo zbo-
ża. 

Co do węgla, ustawa ta wo-
góle zastosowania nie znalazła, 
aczkolwiek dawała rządowi moź 

ność nletylko zaspokojenia głodu 
węsrk)wcn>, ale także 1 Sclągnlc-
cla zaległych należności od zie­
mian 1 pr? emyalawc&w Wfgto-
wvch. 

i*»d poiobtto stara ale o prze 
dłużenie nocy działania tej usta­
wy, zważywszy, że daje mu ona 
możność merylko zlikwidowania 
oodatków zaległych, ale takie 
możltwość utworzenia rezerw 
zbożowych z kontyngentów, 
ściągniętych za niezapłacone po 
datM. 

Place urzĘdnlcze na forum 
Konferenrla prezesa komis I budt< 

i przedstawicielem! rządu 
mysł I handel, W A R S Z A W A , » Xl 

P r « e s totnW budżetowej S«J-
mu p, Rymar ma zamtaj P « e -
prowadale we wtorak 30 b. m. 
budżet ministerstwa sprawiedli­
wości, renty 1 emerytury, w śro­
dę 1 grudnia: lasy państwowe, 
pocztę 1 telegrafy, w czwartek 
do końca tygodnia rrrhi. reform 
rolnych i koleje. 

W tygodniu od 6 grudnia za­
łatwione zostaną kolejno prze-

WIADOMOŚĆ PRAWDZIWA I WYWOŁUJĄCA NIEPOKÓJ 
Rząd wniósł dekret prasowy do Se/mu 

Sejm za 10 dni zajmie SIĘ uchyleniem rozporządzenia Prezydenta 
WARSZAWA, 28. XI. 

Dekret prasowy został złożony 
do laski marszałkowskiej. Stało się 
to wczoraj o 11 przed południem. 
Wysłannik prezydfum Rady mini­
strów. dr. Piętak złożył o tej go­
dzinie do rak dyrektora kancelarii 
Sejmu 1 Senatu p. Pomykalskiego 
pismo z załączeniem 

dwunasta rozporządzeń, 
wydanych od dnia 24 września do 4 
listopada br. Punkt ósmy w tym 
wykazie zajmuje dekret prasowy, 
czyli rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dnia 4 listopada 1926 r. o 
karach za rozpowszechnianie nie­
prawdziwych wiadomości, oraz o 
karach za zniewagę władz i ich 
przedstawicieli. 

Wiadomość o Złożeniu dekretu o-
bległa Sejm w jednej chwili 1 wy­
warła 

wrażenie nad wyraz przykre. 
Jednomyślnie wyrażono opinie, 

ze zastosowano w tym wypadku 

Polityczna niedziela w Krakowie 
* Ostre pogotowie wojska I policji 

Z Krakowa telefonuje' nasz ko­
respondent: Niedziela polityczna 
w Krato/wie wywołuje wśród lu* 
dneśoi podniecenie. Władze za+ 
rsądzMy ostre pogotowie policji I 
wojska. Dzienniki wzywają lud­
ność do zachowania spokju I pi­
szą: Niedziela polityczna w Kra-

i Woarte nie może przemienić sae w 
Krwawą niedzielę. 

Wciągu soboty przybyło do 
Krakowa około 2.000 chłopów na 
kongres „Piasta". D&tazy napływ 
włościan oczekiwany Jest w cią­
gli nocy i dzisiejszego rana. 

Brylowcy, urządzający dywer 
syjny Wlec demonstracyjny, ooze 
kują przybycia Swych zwolenni­
ków główttę z powiatów mie­
chowskiego I olkuskiego. 12 po­
słów strotłlctwa chłopskiego ob­
jeżdżało te powiaty w ostatnich 
dniach. Żywa agitacja ze stron o-

bu rozegrała się również na tere­
nie powiatów krakowskiego i bo­
cheńskiego. 

Liczni posłowie „Piasta" i 
stronnictwa chłopskiego są od 
wczoraj w Krakowie. 

W sobotę wieczór przybyli tu 
posłowie P.P.S. Daszyński i Ma­
rek. Dzisiaj oczekiwani są posło­
wie Barlicki i Nied 'ałkowski. W 
Krakowie ma bowiem" obrado­
wać Rada wojewódzka P.P.S. 

Pociągiem wieczornym przy­
był też do Krakowa poseł Pola­
kiewicz na wiec lewicy N. P. R., 
inteligencji postępowej i inwali­
dów. 

W tutejszych kołach poetycz­
nych twierdza, iż punkt ciężko­
ści dzisiejszej niedzieli spoczywa 
w zachowaniu się robotników 
krakowskich. Posłowie socjali­
styczni działają uspokajająco. 

gru 

Kto chce robić politvkę, 
musi własną mieć lektyką 

Zniżek koejowch niema 
przejazdowych, udzielanych 
pom, udającym się do miejsc od­
pustowych, łub'też w celach kul­
turalno oświatowych, krajoznaw­
czych i sportowych. 

W myśl tych przepisów, po­
dania o zniżki kolejowe dla grup 
udających się na zjazdy w cha­
rakterze politycznym, nr1' '• za 
łatwiać odmownie. 

Minister komunikacji inż. Ro-
mocki wydał wczoraj na polece­
n i wicepremiera Bartla do 
wszystkich dyrekcji i kolei pań­
stwowych telegraficzny okól­
nik, nakazujący bezwzględne i 
ścisła przestrzeganie przepisów 
tarvfowych, odnoszących się do 
wylatkowych ulgowych opłat 

W „Domu Hlndcnburga" 
•łezczelne wystąpienie przeciw Polsce 

BERLIN 27.11. Dziś rozpoczęć 
ły się tu obrady Ostbundu, mają­
cego pa celu opiekę nad ludnością 
niemwką, mieszkającą na tere­
nach graniczących z Polską 
tworzącego wielki „Dom Hin-
denburga". 
; Pierwszy dzień zjazdu zazna­
czył się antypolskiem wystąpie­
niem posła. Reinbadena, Jednego 
z najbliższych współpracowni­
ków ministra Stresematma.Rełn-
baden oświadcayl. Ii publiczną ta 
jemnicą w kancelariach dyploma 

tycznych Jiiropy jest przekona­
nie, iż prędzej czy później Pomo­
rze będzie odebrane Polsce, a 
między Prusami Wschodmiemi i 
Rzesza nastąpi połączenie. 

Gdyby Niemcy miały większą 
niż dotychczas armję, Polska mu 
siałaby zaprzestać gnębienia nie­
mieckiej ludności. Godząc się 
chwilowo na obecne granice z 
Polską, naród niemiecid powi­
nien skierować swe wysiłki na 
wzmocnienie żywiołu niemiec­
kiego na kresach wschodnich. 

G I E 
WARSZAWA, 28. XI. 

NOTOWANIA OFICJALNE 
t dnia 27 b. m. 
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Środek nigdzie niei>rftktykowany w 
obyczajach parlamentarnych. 

Sejm z niebywałą jednomyślno -
śdą i pośpiechem, godnym najżyw­
szego uznania, na posiedzeniu w dn. 
13 bm. odesłał wniosek o uchylenie 
dekretu do komisji prawniczej, któ­
ra na posiedzeniu, odbytem w dwa 
dni później, a mianowicie 15 b. m., 
uchwaliła odpowiedni projekt usta­
wy. 

No; porządku obrad posiedzenia 
Izby, wyznaczonego na 16 b. m„ 
zamieszczony był punkt, dotyczą­
cy projektu ustawy, uchylającej de­
kret. Nie ulegało wątpliwości, ze 
projekt zostanie przyjęty w obu czy 
łaniach. 

Tymczasem pojawiły się pogło-
• B a a a « M ^ a a a m M a « i 

skl. iż rząd postanowił 
nie przedkładać Sejmowi 

dekretu prasowego 1 w ten sposób 
uchylić jego moc obowiązującą. Na 
tle tych pogłosek pojawił sie wnio­
sek posła Kościałkowsklego (KI. 
Pr.), aby punkt dotyczący zdjąć z 
porządku obrad. Wniosek nie miał 
żadnych widoków, a głosowanie 
nad nim mogło stać się 

sygnałem nowego konillktu. 
przedstawicjela „Expressu Poran-

Zapobległą temu zręczność mar­
szałka zataja, który zaproponował 
odesłanie wniosku p. Kościałkow-
skiego' do komisji konstytucyjnej 
dla rozstrzygnięcia kwestii, czy Sej 
mówi przysługuje prawo uchylania 

Tajna Melchswehra na Górnym Śląsku 
frontem przeciw Polsce 

Na gruzach dawnego Gentzschutzu 
BERLIN 27.11. — „Breslauer!nie dawnego Grentzscłnirzu, trzy 

Voikswach>t" zamieszcza sensa­
cyjne rewelacje o działalności taj 
nej Reichswehry na Górnym Ślą­
sku. 

Reichswebra założyła tam ca­
łą sieć o- anizacji wojskowych 
pod kierowmct'vem oficerów i 
pracuje w ry>rozurrfiemu z Inmemi 
organizacjami woi.~k< ,/erni, jak 
Stalhelm, ' tórych instruktorzy 
delegowani są do prac w tajnej 
Reichswehrze. 

Zadaniem ' ' ak !est zastąpię 

ZINOWJEWnaP DR^ĘDNEf 
STANOWISKU 

Został członkiem 
, prezydjum Gos iłana 
MOSKWA, 27.11. Zinowjew 

po ustąpienin ze stanowiska pre­
zesa komitetu wykonawczego 
międzynarodówki komunistycz­
nej, zosta? zamianowany człon­
kiem prezydjum Gospłana (Korni 
tetu planów gospodarczych). 

Oznacza to całkowite usunię­
cie Zinowjewa od spraw związ­
ku sowieckiego i użycie go na 
zupełnie oodrzędnem stanowi­
sku. 

manego na Górnym Śląsku w po­
gotowiu przeciw Polsce. Akcja 
ta finansowana Jest z fundu­
szów dyspozycyjnych minister­
stwa Reichiwehry w Berlinie i 
przemysłowców górnośląskich. 

wojsko, skarb, 
refera* generalny 
projekt ustawy 

W mledeyczast 
twi prowtaorjum I budtefaWb na 
1-szy kwartał 1927 r, 

Rozstrzygnięcia co dój w 
żeń urzędniczych] nastąp | . 
łatwicniu prowiz<łrjum. |ud | 
wego przez komisje. 

W środę, 1 grijdnia pi R 
odbędzie z wicepremier 
lem 1 min. skarbu! CzeclKiwM 

p»Ii. zne, 
•m||na stąpi 

posła 'Bv rkl | 
ifbow|j. 
komis |a lała-

konferencję r » tdmat 
urzędniczych. 

ostóe 

dekretów po Ich ogłoszeniu w Dzień 
niku Ustaw, a przed upływem 
14-dniowego okresu, w którym 
rząd musi je przedłożyć Selnwwt 
Izba przyjęła propozycję p. marszal 
ka, a komisja konstytucyjna pytanie 
rozstrzygnęła w ten sposób, Iż 
Sejm 

ma zawsze prawo 
uchylania dekretów. 

Tymczasem jednak nadszedł o-
statnł dzień 14-dmowego okresu i 
rząd, wbrew powszechnym oczeki­
waniom, dekret Sejmowi przedsta-j 
wił. Pogłoski, jakoby rząd zamle-! 

rżał uchylić dekret przez zaniecha­
nie złożenia go\ do laski marszał­
kowskiej, 

okazały się lalszyweml. 
Zyskano przez to na czasie... 
P. marszałek Rataj na zapytanie 

nego", oznajmił: 
— Wniosek p. Kościałkowskiego 

Izba odesłała do komisji konstytu­
cyjnej dla rozstrzygnięcia strony 
formalno - prawnej. To się stało. 
Sam wniosek, zawierający projekt 
ustawy, uchylającej dekret, 

znajduje się na porządku obrad 
Sejmu. 

— A kiedy będzie najbliższe po­
siedzenie? 

— Posiedzenie Sejmu odbędzie 
się 6 lub 7 grudnia. 

ZMIANY PERSONALNE 
w tą.% 1. 

WARSZAWA, k. k i . 
W kołach mlajrodajnfchjjwy-

sunięto kandydaturę olecjhcgo 
dyrektora departamentu Ijadjhini-
stracyjnego w Mi S. Z., o. kna-
cego Matuszewskiego n i sfano-
wisko naczelnljsa ^pot ia łu 
wschodniego M. S. Z. li I 

Obecny naczefnik (fgoJwy-
działu p. St. Jankowski i b ę m u -
je stanowisko ra|dcy arflbą|ady 
przy Watykanie, j 1,1 

Zamach 
na tajne dokumenty 

REICHSWEHRY; 
Włamanie slą \ 

do haiy ogni a trwałe] 
BERLIN, 27.11.1 Jacyś | ietnanl 

ludzie usiłowali lej nocj 4oko-
nać włamania db k a s i ognio­
trwałej ministefeiwa Re c l iwe-
hry. Rozpruli oni kasę o# io t rwa 
łą, w której znajdowały f ę jbouf-
ne dokumenty, postalif jdlnak 
spłoszeni przez dbzorców \\ um­
knęli. zostawiając na mii jsdu na 
rzędzia. * \ 

JESIENNA SESJA RADY LIGI NARÓD 
Będą na niej rozważane trzy zagadnienia, 

żywo obchodzące Polską 
Minister sflraw zagranicznych Za 

leski zapoznał wczoraj przedstawi­
cieli prasy ze stanowiskiem rządu 
polskiego w sprawach, związanych 

z jesienną sesją 
Rady Ligi Narodów, która rozpo­
czyna się 6 grudnia br. w Genewie. 

Porządek dzienny obrad obejmu­
je 22 punkty, z których żaden nie 
posiada bezpośredniego znaczenia 
dla Polski. 

Trzy tylko, sorawy dotyczą inte­
resów Polski, Pierwsza to sprawa 

sanacji finansów 
Gdańska. Poprzedni senat Wolnego 
miasta poczynił starania o uzyska­
nie pożyczki zagranicznej. Komitet 
finansowy Ligi zalecił Gdańskowi 
przeprowadzenie polityki oszczę­
dnościowej, której 

Polska zaproszona do trustu stalowego 
Narada wstępna 10 grudnia )w Paryżu 

Przedstawiciele przemysłu sta 
lowego w Polsce 1 Czechosło­
wacji zaproszeni zostali na kon­
ferencję w sprawie przystąpie-

zacho-nia do trustu stalowego 
dnio-europeusklego. 

Konferenija odbędzie się 10 
grudnia b. r. w Paryżu. 

Nowa koalicja wielkich mocarstw 
Niemcy (?I) w czwórporozumleniu 

BERLIN 27.11. — Tel. wł. -
Tutejsza stacja radiowa ogłasza 
następującą sensacyjną wiado­
mość: 

„Marin" donosi, że Briamd ma 

zamiar po iesjl Ligi Narodów 
zwołać konferencję czterech mo 
carstw: Niemiec, Francji, Anglji i 
Włoch celem stworzenia czwór-
przymierzą tych państw. 

Król Ferdynand rumuński 
czuje sle lepie] 

wami pańscwowemi wspólnie z 
prezesem Radv ministrów gen. 
Averescu. 

BUKARESZT, 27.11. Stan adro 
wia kTÓła Ferdynanda poprawfa 
się. Pracował on dzisiaj nad spra 

Kość niezgody w rodzie Hohenzollernów 
Podział majatkAw, przyznanych Im przez Relchstag 
BERLIN, 27.11. Były kron- Wilhelm, tśwaźając się w dal-

princ wyjechał do ojca swego w szym ciągu za władcę Niemiec i 
Doom. Podróż ta wywołana jest głowę rodziny Hohenzollernów, 
poważnami sporami w rodzinie nie chce agwfeić się na podiział 
Hohenzollernów na tle podziału majątków I Wyznacza kronprinco 
majątków przyznanych b. dyna- wi drobną caęsć wielkich be­
stii przez parlament Ex-kajzer gactw, JrtÓrd otrzymał <• 

Groźny wybuch Wezuwjusza 
LudnośC udeka w popłochu przed strumieniami lawy 

I rozpal onemi kamieniami 
RZYM, 27.11. Wulkan Wezu­

wiusz wybuch! w sobotę rano o 
godzinie 4-ej. Już w piątek rano 
zauważono nad kraterem obfite 
kłęby dymu, a J«dnosć okolicz-

senat nie wykonał. 
Równocześnie rząd polski podpi­

sał z senatem Gdańska nmowę, w 
myśl której zgodził się na powięk­
szenie udziału Gdańska w docho­
dach skarbu państwa z tytułu wpły 
wów z opłat celnych 

z 8 do 14 milionów 
guldenów rocznie. Umowa opiewa 
na dwa lata i jest uwarunkowana 
tern, że Gdańsk zastosuje się do za­
leceń oszczędnościowych komitetu 
finansowego Ligi. 

Tymczasem nowy senat gdański 
zabiega 

o pożyczkę w Berlinie 
pod zastaw tworzonego monopolu 
tytuniowego. 

Min. Zaleski oświadcza, że Pol­
ska nie dopuści, aby Gdańsk zacią­
gnął pożyczkę wbrew Lidze 1 Pol­
sce. 

Druga sprawa. Interesująca Pol­
skę, to 

zagadnienie rozbrojenia. 
Rada Ligi ma udzielić odpowiedzi 

na pytanie, postawione przez Pol-

ztiwie-
ląnstwa, 

skę, czy pakty regionalne 
ranę przez poszczególne 
przyczyniają się ąo zmnłeS&enia 
zbrojeń. Komisja ijrzygotdjtvąi»'cza 
wypowiedziała się za forrfulą pol­
ską. 

Obecnie rozpatrzy te spri 
da Ligi, poczem iwołana 
maju przyszłego rejku imęi 
dowa konferencja po mm 
niczenią^ zbrojeń, 

Duże znaczenie rwńlne 
Polski sprawa międptynan 

konferencji gospodari 
do której narady piizedwstt 
bywały się tego lata. Polski 
zentuje w tych przygotową|ili 
minister handlu ł nrzemyiłi 
Gliwic. Rada Ligi będzie rlzi 
wała sprawy, związane zej] z 
niem tej konferencji 

W końcu zakonjunikowił min, 
Zaleski, ze Rada przydzielta mu 
referat konwencji i umów, M w a r -
tych 1 zarejestrowanych i przez 
członków Ligi. 

Przydział wagonów pod węgiel! 
będzie uregulowany z dniem i grudnia | 

nycłi wjosełc odćSzuła silne wstrzą 
snienła podziemne. W sobotę ra­
no obumarły krater miłkami o-
Iworzył sie, wyrzucając strumie­

nie lawy ijrozpalone kamienie. 
Ludność w panice opuszcza swo­
je siedziby. 

Władze poleciły śledzić rozwój 
wybuchu przy pomocy, samolo­
tów, które unoszą się nad płoną­
cym kraterem i dokonvwują 
z*8ęć fotograficznych. 

Nieuregttfowana dotychczas 
sprawa przydziału wagonów pod 
węgiel wywoływała wiele nieza­
dowolenia tak wśród wytwórców 
jak i konsumentów węgla. 

Wszyscy czułi się pokrzyw­
dzeni. 

Aby usunąć spory i niefOorozu-
rraenia, ministerstwo komunika­
cji opracował© plan przydziału 
wagonów, który obowiązywać bę 
<łzie od*dnia 1 grudnia r. b. 

Plan przewiduje 10 grap zała­
dunkowych. 

Orupy odbiorców sa następu­
jące: 1) koJeje żelazne, 2) wielkie 
piece (mity) i wojsko, 3) wodo­
ciągi, gazownie i dekirownie, 4)-
magistraty, wydziały zaopatry­
wania miast oraz instytucje rzą­
dowe i samorządowe użyteczno­

ści pubKcznej, 5) zakfadf 
myślowe o ciągłynfi rudm, 
zostałe zakłady przemysłowe, 
7) wszelkie instytucje, wskazane 
przez min. handlu i przfcmysłu 
(kooprolna, syndyfcaty r f i lczc , 
centrala rolników,, izby lattdilo-
we przemysłowe i rzemifśll) 
oraz związki kopetóyw), %)j 
port zagraniczny, według!' 
zań JVLP. i H„ 9) wszyscy I 
odbiorcy w kraju, 10) eks§of 
•mydl krajów zagranifl 
niewyszczególmony " s p ' 
przez M P. i H. 

Obecnie odbywa! się 
ieszoncm tempid oprad 

wysokości udziału wsz | 
tych kałegorji o d b o r c ó w 4 ' | 
dziale wagonów wpgtawyih^ 

Dwukrotny zamach na pociąg kol 
udaremniany przez dzielnego dróżnika 

Kamienie na torze do 66ry KalwarJI 
Na odnodze kolejki grójeckiej, 

prowadzącej do Góry Kalwarji; 
usiłowano dokonać dwukrotnie, 
dzień po dwu, zamachu na po-
cąg. W piątek około 10 wieczo­
rem podłoźalhy został na torze 
między stacjami Baniocha i Ką­
ty kamień ofcrzymich rozma-
rów. Wykolejenie pociągu na 
wypadek 
oiknione. 

Na szczesde diłóżnik 
dząc tor zauważył głaz 
go, przez co zapoWegł ki 

Po raz drusri we :oraJ o 
wwieziono znowu' camiert (n; 
rze na'tern samem: miejsca 
razem zamach nie udał sii 

D^Khod^enia priwądzi 'Micia 
zderzenia h->;b> i«eu-,loowiatu sróieckieg). | 
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Centrala telefoniczna budzi ze snu na zamówienie 
Budziki telefoniczna mają tta< «'<! nowem źródłem dochodów 

W Budapeszcie, nie w Warszawie 
Vt chwili **» wwwwwsfca Jfta*" 

aatnałi * na *<**> *> W«swBl abo­
nentów toM««*aHiy<* — «*• od WeeW 
fob* twrocW nwutra, lał** to łro-
6ri MKi l t« t>B*m wraąd tełetonoar 
ortepAfc* w km4 atoMcr, ratanaw** 
v Iłmlmiłramil*, 

Nad IHawleni flle pn*wy*WB4ą etio-
„uiK 'Hu o» kilka młe»lęcy tak, jak nad 
WMł-

AbwwncI tnroteM nie odbył te* do-
fcvlnf»s «rt jodnaiw wteeu ptcłeso*-
ey|ne«*> pmH.iw Mytew*p«t $0 sfcnowy 
nwsadu telefonów. nte wybrali *t»lei 
«t»r«e«i.hicj( pufcrzywdumyich abonem-
tów, me tailCTowaił 1 iriHMriiA ani 

Regent aooński 

Na manewrach jesiennych. 
M#e odbyły sle niedawno niedaleko 

wyhrzeia morskiego kok} FujC 

alt r m i Łta Narodów. 
FMśewnł raadey budwptmrterhcy 

nadto bywa* w Watwararte, weseli 
na m»tak nową <troc« posziikiwtmti 
dochodom 

Oft-knil a*ee w dKtCTwAach. te od 
tafeteco • takłeffo dnat centrale telefo­
nów beda apBfcaatf rok bwteftow. 
Tweba ty*» aawaukmac centrala, o-
orywaWe tełetonacBnie, o Morel to-
dłMe chce akt byc rfwdronym, > dew<o 
n«fc tctotontcznT napewim wyrwa: 7 
sini najłeteego łptoeha I to wjpunk-
hr.Jnłcj w awtoola. Jedno praetoudieołe 
kn«srhi> 1S00 knren weg. t i. około 
1S rnwzy. Zamówieni* „budzenia" 
n*i*f być dokonane tylko 1 tego mur* 
ra, na który Metoofe&a n» dać ay-
gnat .budrifcowr". 

Zareadzetae to mteto sapobtec CTW 
tuahrym riośtrwoMom, teca„ nat rapo 
lamio. PrzyJacSełe ląmawiaB masowo 
^budaanle" dł» swych przyjaciół 1 to 
o n&jbacdizłel tatawtycaiyełi Darach 
Stałych sai. soltdnycłi abonentów sy­
gnałów budsikowych było w pierw­
szym miesiącu saJedwłe 20. PraeważaM 
w*ród nich poborcy podatkowi i akto 
rry. 

Ntezrastomr forririemt doświadczenia 
nt i>lorwsaitro miesiąca, jaread telcio 

Biedna Francja! 
Litują się nad nią Niemcy 

Ukajał się kalendarz patrio­
tyczny niemiecki na rok 1927 

Między h-memi czytamy tam: 
„Biedna Francja, uzbrojona aż po 
sam czub i pocąca się i bojaźni 
tw samą myśl, że pewnego dnia 
olbrzym germański obudzi się 
ze swego snu, a teby rzucić się 
na Pary* z armją rozgrzaną en­
tuzjazmem zwycięstwa". 

Plagiat poety belgijskiego 
z utworu pisarki japońskiej 

Przebywająca od pewnego caa 
m w Paryżu pootta japońska, 
p. Kikou Yamata, wytoczyła 
rttarw o plagiat literaeld pdsarzo 
wł bal»jAianu p. Jean de No-

>|BSV«. 
P, K t o u Yaimafa ogłosiła d w -

ttwm w T<*Jo ijś^iną legendę* 
o bohaterze * IX wieku, damie 
dworu mfcada i poetce, Komaszł. 

NJewtosta ta była tak dumna, 
Zł odrjancate wszystfciidi swych 
satatrików, dTęcząc icłi staile n:e-
9eMonemi obietutcainj rrtłostie-
n»i. 

W tej kobiecie bez serca zako>-
•hal słe stopiły -rycera Fukaku-

na 
sa. 

Praez 100 dni I nocy stal 
jej progu, próżno żebrząc miłości 
wreszcie setneti nocy zamarzł oa 
śmta-ć przed domem nieczuioj Ko 
masri. 

BoROwłe nkaraA okrutnie dum­
ną tiicwtoste. 

Dale jej długie tycie w zupełnej 
samottiotó. 

Legendę tę przełożył na jeaiyk 
francuski Jean de Nolesve i ogto 
stt pod swem nazwiskiem. 

Sad paryski zamządzM konfi­
skatę kkąikł i przyzłuJ japoń­
skiej poetoe odsakodowanie pte-
niężoe. 

Jak burmistrz Leszna pozbył się 
opozycyjnego redaktora 

Zamknął go w domu obłąkanych 
Prezes konrsii adminisłracyj-

oej posd dr. PuteJt otrzymał 
wcewaj doniesienie o riiezwy-
Wan bcznrawiti burmistrza m. 

.Leszna, Kowalskiego. Oto bur­
mistrz ten po raz drugi polecił 
SMinknąć w zakładeie obłąkanych 
redaktora „Kurjera Pow-stechne-
go" p. Stan. Migdalewicza, uwa­
żając tę drogę za jedytre skutecz 
ną do zdławienia groźnego prze-

• ciwniką politycznego. 
Pierwszy raz stało się to w. 

|utytn 1925 r. Trzeba było dopie? 
>o interwencji ówczesnego wicey 
preinjcra Thugutta, aby red. Mi-
«dałowicz odzyskał wółność. 

Obeapie w dniu 22 b. m. pan 
fcwrmisfrz ponowił swe zarządze­
nie,- a powodem do tego zarządzę 
nia miały, być dv, A fakty z ubie­
głych m-ies'ęcy. 

Oto jeszcze podczas wypad­
ków majowych srdy niejaki Soko 
łow"*! łłvł ptibHrane w restau-
ra.i' Marszalka Piłsudskiego, 

red. Migdatewicz miał zareago­
wać na, to słowami: jmA)cz, bo ci 
strzelę w łeb!" Drugi zaś raz we 
wrzeniu b. r. podobno odezwał 
się do połiejamła: „ty chamie, 
będziesz strzelał do spokojnych 
ludzi!" — gdy ten zaatakował re 
daktora, załatwiającego wraz z 
kilku przyjaciółmi swą naturalną 
potrzebę pod t zw. budą Mac-
kensena po wyjścia z resfetwa-
•cti... 

Poseł Putek odesłał otrzyma­
ne doniesienie do ministra spraw 
wewnętrznych z żądaniem na­
tychmiastowego zwolnienia reda­
ktora Międalewicza, a natomiast 
oddania ido domu obłąkanych 
hurmistrea Kowatók-'ego — za 
niepoczytalne jego wybryki. Ody 
by zaś okazało się, że p. Kowal­
ski jest przy zdrowych zmy­
słach, winien być pociągnięty do 
odpowiedzialności za nadużycie 
władzy. 

n*»* rwhpewtefełrk* pr»J*t<«* *> 
dataych 'studiów nad włmkamtwttem 
regulatmtara budBrtwweBO. 

M o * ^ I J>mtit pneeohidlowtiła 
to mmfamśe? * 

Młodociany zabójca szofera 
ODSTAWIONY DO TWOREK 

Będzie poddany badaniom psychiatrycznym ' ' 
WARSZAWA, 28. XI. 

Przedmiotem obrad wczorajszej 
sesji gospoda! czej sądu okręgowe* 

Igo byto badinie poczytalności Je» 

Historyczny okr\ęt 
Ir 

rzego Wro|i*Iego, głotoego »r»w-
Cy 

zabójstwa szofera pod 
Milanówkiem. 

Zmarły szofer Stefan Kozłowski 
padt od dwóch śmiertelnych strza­
łów w głowę. Łupem zabójcy stało 
się zaledwie 10 zł. 

WTOUSW, 19-letnl uczeń gimna­
zjum w Milanówku, przyznał się do 
zabójstwa, przyczem usiłował na­
dać motywom zbrodni 

charakter tajemnlpzy. 
Samochód wynajął w Warszawie 

i kazał się wieźć do Orodziska. 
W jakim celu to uczynił, nie 

chciał powiedzieć. 
— Szofer nie chciał zgodzić się 

na pewna rzecz i stąd wynikła scy­
sja, zakończona strzałami — mówił 
oskarżony* 

Czego Jednak owa „pewna rzecz" 
dotyczyła. Wroński nie wyjawił 
Zaznaczył tylko, że był to 

Jedyny cel Jego życia. 
Obrońca jego adw. Dreszer uchy 

Hł jednak rąbka tajemnicy w cza­
sie rozprawy w sadzie doraźnym. 
przed którym Wroński stanął w 
ciągu dwóch tygodni po dokona-
nem zabójstwie. 

Z pytań, zadawanych świadkom, 
obrońca pozwalał wnosić, ie za­
gadka podsądnego ma 

podkład romantyczny 
i wiąże się ajakąś kobietą. 

Sprawę przekazano sądom zwy­
kłym, zrodziła się bowiem koniecz­
ność zbadania poczytalności pod­

sądnego. Dodać nality. A Wroń­
ski, uczeń gimnaijalny, Hfef 

nałogowym alkohofk] 
Weditig zeznan rodziclw.) przy­

czyną tego nałoBu mtałyj|b« przej. 
sola w Rosji, gdz e chłonfcJ brzezyl 
przewrót bolszewicki 1 oa|r)sał na 
wiele scen ohydf ych. i 11 

Znakomity leki rz - psfcfjMrm dr. 
Orzywo - I>ąbrdwskl b id« | Wroń­
skiego na posiedzeniu jj.nspodar* 
czem i orzekł, i i dla definitywnego 
ustalenia stanu Jego 
należy przeprow idzić 

obserwacje f sychJaMjytena. 
/ Sąd postanowi Przesł|ić oskarżo­
nego na 2 miesiąc* dp Tworek, ce­
lem przeprowadzenia bałania, 

Odnowtony oktet 

Na Jednem k ó ł k u 
Podróż naokoło £ wlał a 

Redakcję naszą od-wledził 
wczoraj oryginajny podróżnik. 
Jest trim Brazylijczyk Apro Buf­
falo Coloman. Wyruszył on w 
roku 1922 z Rio de Janeiro I wy 
brał się w podróż naokoło świa­
ta ubiegając się o nagrodę Tou-
ring Clubu brazylijskiego, który 
w razie ukończenia podróży w 
ciągu 5 lat przyzna mu dożywot­
nią pensję 100 dolarów miesdęcz-
rde. 

Do tej pory oryginalny podróż 
nik przebył Południową i Pół­
nocną Amerykę, Alaskę, Japo-
nję, Chiny, Ś a m , Australję, Afry 
kę, poczem przez Hiszpanię, 

Francję, Niemcy I Czechosłowa­
cję przyjech ił do Polski. 

Z Polski ma on zamiar jechać 
do Rumuttji 1 Rosji. 

Najoryginalniejszą stroną tej 
podróży jesl, że kapitan Buffalo 
wybrał się w podroż r a tande­
mie z żoną. Według jego opo­
wiadania, w Afryce kolo Timbu­
ktu tandem słę t łamał. Incydent 
ten zniechęcił małżonkę jego do 
dalszej podTdży. Wróciła ona mo 
rzem do dorpu, uparty zaś kapi­
tan Buffalo postanowił konty­
nuować swą podróż na jednem 
kółku. ' 

Lekcja fechtunku u Paguma 

Manekiny 
Maić KS^/O '«,, .Vi".;" ".'"*">•'"•*n moanycJi morą leccje lecrranwu. aoy po-

pa-y-skicłi niąiazynach modnych Hen lekcje fechtuiAu. aby po-

S P O R T 
Sport w polskich ośrodkach emigracyjnych 

Na osta*tiem posied ênłln Pyjl. Tow. I czme mtodzieąy 
ErnSgracylnego postanowiono wirowa- j nadto w cent 
<Wć we wszystkich ośrodkach emigra-: )ą pracować 
cjł polskiei zagranicą wychowanie iizy- towi. 

w wieku szkolnym. Po-
ach narważmelszych ma-
rtałowi Instruktorzy spor-

RozbudzIC siły fizyczne 
Sto dewiza pro ektu ustawy rządowe] 

flzycznem naszego społeczeństwa 
W Bwiązkii z /uchwałą Rady mini­

strów Ł dn. 10-eo\b. m.. w M S. Wojsk 
o*e<tzfc się dn 30 b. m. konterencja 
według następującego poriądku dzien­
nego: 

D^piao M. S. Wojsk w sprawie roz-
budzeria ruchu spor tow eMa w sax>łe-

njarodu! 
o wychowaniu 

2) projekt 
wychowanki 
porządzenia 

3) wspólp 
wych i or 
S. Wojsk. 

Konferencje 
" & 0 . " 

i stawy o^powszeermem 
fizyczrłełri" i projekt roz-

odznace s<portoweJ; 
aca związków sporto-
zacji przysp. wojsk, z M. 

prowadzić będzie 
lifcyci. 

Sprawa zabdfstwa 
Kuruliszwllego 

14 stycznia 1927 roku 
WARSZAWA, 28. Xl. 

Termin odroczonej w dniu 12' 
b. m, rozprawy przeciw Stefa­
nowi Lebrunowi, zabójcy Sergo 
Kuruliszwłlego, wyznaczono w 
sądzie okręgowym na dzień 14 
stycznia roku przyszłego. pie!U4eu44 

Maskarada sjonistów ( 
przed sądem za bluźnlerstwo i 

A był to bal nad bale. Jakiego 
Częstochowa Jak jest Częstochową 
nie widziała. 

Bal ten wydawała frakcja ludo­
wa organizacji sjonlstycznej „Ce-
wej Sjon", a uczestnicy balu uwa­
żali za stosowne przybyć w ma­
skach 1 kostiumach. 

Ody temperatura balu zbytnio 
się rozgrzała, zainteresował się 
gośćmi dyżurny strażak i zauwa­
żył na szyi Jednej z uczestniczek 
baln, przebranej w strój zakonny, 
krzyż na łańcuchu. 

Obok maski paradował diabeł, 
raz po raz targając za łańcuch na 
szyi „zakonnicy' 

ciem garderobianę N|\s akowskg, 
która, jako chrżesctjanp 
piła z interwencją, krz: 
i spowodowała I wyleglt mowanie 
przez policje maski, k 
się 19-letnia ltlaj Welnt; 

Pociągnięta do odl 
ścl za czyny bltjinlerc: 
bówna skazana kostała 
kręgowy z art. [73 k. k. 
me znieważenie! krzyża 
twierdzy. 

Sąd apelacyinjy. do któ^ 
wa obecnie wpłynęła 
adw. ŚmiarowsHiego i i 
skiego, odroczyf wyroi 
czasu wezwania nowyi 

Strażak, nie schodząc ze swego! tej niezwykłej maskara 
posterunku, zainteresował odkry-

wystą-
odebrała 

i \ okazała 
bówna. 
iedzlalno-
^eintrau-

i sez sąd o-
ia świado-

na 1 rok 

ego spra-
apeiacfl 

f. Szumań 
anie do 

Świadków 

SPECJALISTA OD ŚMIERCI 
NA SZUBIENICY 

Wrażenia wisielca 
przed wyz/onfęcierń dińcha 
Artur Macdonald znany w A-

meryce profesor medycyny ogło 
sił w naukowych pismach we­
zwanie do lekarzy, aby przepro­
wadzali drobiazgowe badania o-
stataich chwił życia swych pac­
jentów. 

Wiadomości o wrażeniach 
przedśmiertnych zawdzięczamy 
jedynie uratowanym samobój-

ułaskawionym skazań­com 1 
com. 

Prof. 
pewnym 

Macdonald opowiada o 
cyrkowcu, który co-

dzteń pozwala! sie wieszać na 
szubienicy 1 zawsze wychodził 
cało dzłeki specjalnym instrumen 
tom, wprowadzanym do gardła i 
nosa. 

Pewnego wieczoru zaniedbał 

zwykłych zabijegów. feczęściem 
w ostatniej chwili rx>rjlcniicy od­
cięli go od s t r tczka. 11 

Zapytywany! jak-kn wrażeń 
doświadczył, odpowieUział, że u-
czuł lekki ucisc na gwdle, po­
czem stracił pi zy tom| ł ść . 

Okazuje się, że wszijka śmierć 
nagła jest prawie iŁzbolesna, 
gdyż zanim nerwy JJniosą do 
świadomości wrażertm bólu, o-
środek mózgowy zanHbra. 

!Wogóle na 50.000,wypadków 
tylko w dwu niamyldMczynienia 
ze „śmiercią nąturajnąf t. j . w y ­
nikającą ze s ta rczem zużycia 
się organizmuJ Więl&ość ludzi 
umiera od meszcze*ślf4'ycb wy­
padków, do kprych !tiplcży za­
liczyć i choroby 

Skornioo zabija się własnym Jadem, kiedy spostrzeże, U 
K JtoswJecieństw* . nu) niouchron-



Ponied»iąłekJ»8_ Hstopsaa, 19g6 r. 

Konserwatyści ida na podbój 
Białegostoku 

Ubiegł* sobota przyniosła Bla-
ł«!t?u»lokowi sensację polltycieną, 

Najpierw rano odbywał kię 
t j a td Wojewódzkiego Związku 
Ziemian 

W godzinach popołudniowych 
odbyło t l ę zebranie zwołane 
p n « « organizację zachowawczej 
pracy państwowej, w ktńrem 
wzięli udział prez.es toj te orga-
nl tac | l ksiąie Eustachy Sapieha, 
Wlca-prazes hrabia Jan Tyszkie­
wicz, red „Słowa" z Wilna Sta­
nisław Mackiewjcz, poseł ze str . 
Chrt .-Nar, (monarchista) Leon 
Źółtowtkl, ziemianie i goic ie 
taproszonl s miasta 

Nad potrzebą zawiązania bia­
łostockiego koła organizac|l Kon­
serwatywnej, )»k również nad za­
daniami konserwy i (e| stosun­
kiem do Marszalka Pi łsudskiego 
toczyła ssę dyskvisja. Oponen tem 
był tylko poseł Żółtowski, który 
chciałby nakłonić do swego stron-
nictwa monarchis tycznego, jak 
równie* miał zastrzeżenia co do 
Marszałka, 

Koło powołano, a w skład za­
rządu weszli pp. Mich, Majewski, 
Tęczyński, Kisielnicki, S leheń, 
Lasocki, Glinka, Rutkowski I Pre­
cel, 

Kłopoty z wojskowością 

Kara za fałszywe zaświadczenie, 
W dniu 26-go l is topada Sad 

Okręgowy w trybie < uprosz­
czonym rozpoznawał sprawę 
Tewela Getmana , Szlomy Gut-
niana 1 Michała Mianowskiego, 
osk, z art . 5 1 , 442, 4 4 5 i 448 
KK. o to; * • Tewel Getman, w 
sierpniu 1923 r. nakłonił Gutmna 
1 Mianowskiego do zaświadcze­
nia, ze jest on urodzony I zapi­
sany d a ksiąg ludności s t a łe j .w 
Białymstoku, a Outman l Miano­
wski, że powyższe okoliczność 
zaświadczyli swemi podpisami, 
potwierdzonymi przez notarjusąa 
Bednarskiego, chociaż Getmana 
wcale nie znali. 

•M rzeczywistości Ge tman uro­
dzony jest w Mińszczyźnie, a więc 
w Rosji I w ten sposób chciałjwy-
robii- sob ie dowód obywatels twa 
Polskiego, poslłsując s ię uzyska-
nem zaświadczeniem i sfałszo­

wanym (przerob ionym) paszpor­
t em rosyjskim. 

Ponieśl i oni karę: T. Ge tman— 
1 rok więzienia, S». Gutman l 
Mianowski—3 miesiące więzienia. 

Wszyscy zostali zaaresztowani 
do c io ten la kaucji. 

T, Gutman ma oprócz tego 
sprawę za dzia ła lność komuni­
styczną. Za skazanego Mianow­
skiego, kaucję w wysokości 500 
zł. wniósł rejent p . Bednarski . 

Cena prąciu 

Jak było faktycznie? 
Do sprawozdania o kradzieży 

w lokalu B-ku Polskiego wkradła 
się nieścisłość. Żadna z urzęd­
niczek B P . nie brała udziału w 
rewizji osobis te j pań po zamknię­
ciu gmachu banku, t embardz le j , 
Iz na sali in te resan tek n ie było 
wcale . 

Dnia ?6 b. ni. Sad Okręgowy 
, w trybie uproszczonym* rozpo-

inaweł sprawek Raćhmila / o r o -
chowlcza, mleatkańca Michałowa 
pow. białostockiego, osk. z art. 
m Ust. z dnia 23 maja 1923 r. 

Sprawa przedstawia się nast^-
pującoi podsądfły Z o r o c h o * c« 
jako rocznik 1901 podlegał po­
borowi w roku 1923 co t e i i u-
czynlł, zgłasiajac się w kwietniu 
d o PKU .Białystok, lecz nie juko 
rocznik 1901, lecz |«ko 1893, 
czyli chcąc uniknąć regularnej 
s łu łby w wojsku wolał postarzeć 
o cała 6 lat, esego z pewnością 
nleUcz ynlłaby ł adna kobieta I pod 

' ł adnym pozorem będąca w jego 
wieku, choćby nie wiem jaki 
wstręt czuła do służby w wojsku. 

4»ect*i p. Zorochowicz nie dłu­
go cieszył się książeczką rezer­

wis ty 1985 r W pewnei chwili 
zapytano go, czemu nie stawił 
•lc do poboru jako rocznik 1895 
w roku 1920, kiedy to tych po­
woływano I kiedy Polsce groziła 
nawała bolszewicka. ' Wówczas 
Zoroehowiez będąo między mło­
tem a kowadłem odnalazł metry­
kę swego urodzenia i oczywiście 

p o « e d ł choć nieco p ó i n o odbyć 
swój obowiązek wojskowy. 

Jak widać z tego, eksperyment 
przedwczesnej starości nie udał 
się p. ZoToehowicZOvvS, bo i c ó i 
w rezultacie? 

S lu iba w wojsku nie minęła, 
a ponadto ława oskarżonych i 
omal nie kratki więzienne. 

Cale szczęście , ze Sąd podz ie ­
lił wywody obrońcy oskarżonego 
mec, Olszewskiego, ł e Zorocho-
wicz nie mógł pamiętać ani dnia 
ani roku swego urodzenia i dla 
tego że juz odbył s łużbę w woj­
sku, uwolnił podsądnego od kary, 

DOLAR 5,27 
— Wie pan, panie Guciu, ze 

nawet wiadomość o dolarze za 
złotych 5,27 nie wywołałaby ta­
kiej sensacji jak... 

— Jak co?. . . 
— Jak wieść , że n iebawem 

,Modern* będz ie wyświetlało film 
»Bracia Sche l lenberg" , z Conra­
dem Veidtem w obydwu rolach 
tytułowych. 1299 

Dowiadujemy t l ę , t e Komisja 
Rzeczoznawców w sprawie ceny 
prądu elektrycznego zakończyła 
ju t swe prace , których wynikiem 
jest obszerna ekspertyza, obe j ­
mująca 6 stron maszynowego 
pisma. 

Ekspertyza ta ujmuje sprawę 
zarówno pod względem prawnym, 
jak 1 technicznym. Sprawą tą 
obecnie zajmi* się Komisja Tech-

smy, 

nlczna Rady 
decyzję p o w e l m l 
Miejskiej. 

Jak słyszeli* 
Komisji Rzeczo* 
żuje nletylko, że 
Elektrownię podwjy 
uzasadniona, ale 
przednio płacono 
za kw. jest wygóijowa 

Ml«jttkte|, jMbcttNi 
p l e n u | j R9,jj 
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, •kffertyz, 
łwcówf!(wyfej. 
ł ą d a n l j prz , 
Zki | # nttt. 

nawet , I ze (.<>• 
cena 8 | 

ną, 

I 
l gros/y 

Nie ma zabawy 
bez bójki 

Sędzia Sądu Okręgowego Dwo­
rakowski rozpoznawał w trybie 
uproszczonym sprawę Wiktora, 
Bronisława i Jana Grykow, Mi­
chała Hutnika I Józefa Ozlabło 
osk. z art. 51 i 468 KK. - o to , 
że dma 2 marca 1924 r, na za­
bawie we wsi Oziabły, gm. Mi­
chałowo zadali Piórowi Umec-
klemu dwanaście ran w głowę i 
poranili obie ręce , powodując 
tern ciężkie uszkodzenie ciała. 

Przes łuchany na przewodzie 
sądowym ekspert-lekarz dr. Ko-
zubowskl zakwalifikował uszko-
dzenia te w obecnym stanie za 
lekkie uszkodzenie ciała. 

Podprokura tor p . M r a t t l po­
pierając oskarżenie z ar tJ łpSKK, 
wnosił o skazanie Brłnlaława 
Gryka i Michała Hutnika] Ina 1 i 
pół roku więzienia wszyst l ich po­
zostałych na 1 r»k więsjjfnla tą 
wyjątkiem ,Jana Urykl, c^clo któ­
rego p . ppf. oskarżenia zfłfekł się 

Wyrok zapadł nasfepująry 
Wiktor Gryka i M l c h ą | Hutnik 
skazani zostali po 2 
więzienia i zaaresz io 
czasu złożenia kaucji p 
Bronisław Gryka 'I Ó z l ę J t p po 1 
miesiącu więzlenju z z ł idesze -
niem na 2 lata, | 
s ta ł uniewinniony] 

lletiące 
ihl do 
j300 zł 

O g ł o s z e n i e §' 
Komornik -przy Sądzie Okręgo­
wym w Białymstoku na powiat 
Białostocki, przy ulicy Sw. Ro­
cha JSfe 17 zamieszkały, ogłasza, 
że w dniu 7-go grudnia 1926 r. 
od godz. 10 z rana, w majątku 
Królowy Most, gminy Gródek, po-
|wiatu Białostockiego odbędz ie się 
sprzedaż przez licytację publlcz 
ną że laznego ko t ła pa rowego z 
rurami I klaczy wyścigowej nale 
żęcej do Józefa Młodeckiego 

I oszacowanej na 1750 zł. 
Białystok, d n . 1 0 X I 1 9 2 6 r . 

Ogłoszen ie . 
Kom-r i ; przy Sądzie Okręgo­
wym w Białymstoku nad powiatl 
Białostocki, przy! ulicy i w . Ro-| 
cha Nr. 17 zamieszkały, ogłasza, 
że w dniu 7-go grudnia [1926 r: 
od godz. 10 z r,a^a, w jrfiajątku 
Królowy Most, gnilny Gr^d^k, po­
wiatu Białostockiego odbędzie się| 
sprzedaż przez )i|cytacjęlpjbblii 
ną 175 kop żyta iw snopach, na-
leżącego do Józefa Młojeckiego 

i oszacowanego na 3,500 zł. 

Białystok, djtia 10.X1.1926 r. 

Jan f-̂ ka ?o-

Czytajcie „Dziennik"! 

) ) A P D L L D ,,MBtro-_Goldwyn;' 
Biura „Fnaiit". fH£v —= 

Dziś premjera największego filmu I926 roku! 
Początek o g. 6, B i 10. Upraszamy o przybiecie na 

początek przedstawień. 

Ceny miejsc podwyższone o 25 groszy. Z Passe-par tout i bilety 
owe nie w a ż n e . 

WIELKA PIMDfl 
Symfonja miłości wśród tiuku harmat, 14 aktów (całość) z pamiętnych dni wielkiej wojny światowej, Pójdz iemu na wojnę. 

Na wojnę? Nie 
Ta wojna będzie dla nas 
Jedną wielką paradą. 

Jak wyglądała ta wielka 
parada śmierci , ukaże nam z nie­
bywałym rea l izmem powyższy 

film 

P 
Jako największe arcydzieło Inscenizacji i gry film ten osiągnął PIERWSZĄ NAGRODĘ 

> ą,m 

Ogłoszen ie gj 
Komornik przy (Sądzie i Okręgo­
wym w Białymstoku n a powiat 
Białostocki, prz^ u l i c a ' S w . Ro­
cha Nr. 17 zamieszkały, ogłasza, 
ł e w dniu 7-go grudnia 1926 r. 
od godz . 10 z r i n a , w In. Gród­
ku, powiatu Białostockiego odbę­
dzie się sprzeda): przez;'licytację1 

publiczną wełny sztucznej , sukna1 

[wykończonego 129 zwbi i war­
szta tów tkackicli należących do 
firmy „K. Gotlilf i A. B i e l eck i " 

oszacowanych na -C6Jp30 zł. 
Białystok, cjnia 23-f 1^1926 r. 

Duża zagraniczna firma sprzedaży 

szmat 
p o s z u k u j e na (okręg ty|alos'ocki 

b. dobrze wbrowadz^ncJgo 

przedstawiciela sprzedaży 
który zna te branże i mpze przed­
stawić b, dobre referencji ! Szcze­
gółowe oferty wibrować 'sub.: i .3. 
M. 3 4 0 8 " do R u d o l f M o s s e . 
S t u t t g a r t (ijiąmcy) , 1236 

• i I OPER N'' Dziś 
Premjera! Początek o godz. 6.45, 8.30 i f0.30 

Walka dwóch kobiet 
o s e r c e jednego m ę ż c z y z n y 

Dramat miłości i poświęcenia w 10-aktach. 

Kobiety w Płomieniach 
IRcNA R I 

Nad Grozą przejmujące sceny 
MONTE BLUE W rolach 

głównych: 
P o ł a r w lesie. — Silnie d ramat \ c>na akcja. _^ » r — i — i i ™ •>-*...; m u r w icsie. — oun ie u r a m a i \ c - n a a»C|0. 

• W i g r a m i H a r o l d e k nr t a r a p a t a c h on>,.i)a w d̂ ód dwóoh a»ta h. 

^ r ? V O f l ł f W P Ń ^ -"^Ifcowa z/ dostarczaniem do d o m u ^ Z ł 5. - zamiejscowa . r a z z p , „ » v l . 
CENY OGŁOSZEŃ za W , s z milimetrowy - szerokość s s p a | t y red.KO. tekście L 4 s.r - m , 5 ) „ , 

ryczne i zagramc.ne W u j a o 50 procent drożej . Za terminowf druk ogłoszeń Ad.umiMr,,;, 
prywatnych I społecznych w knmice p o d l e g , , , o p | n C i e , U k t j d Q ^ o s z e n J w u h a s t o s / . U-,wv. 

Redaktor i wydawca: Antoni Lubkiewicz. v ~~~" 

Dr. J. Walewski 
Choroby weneryetne łKóraw I moeł^plcl^we 
N a ś w i e t l , l a m p ą k w a r c o w a ) 

ul. Sienkiewicza 14, m. 3 |ll piętro). 
Rinn «d « << • i I r d I ,]o v w Mol>'ftv ott 4-5 
po pol. W mediłelt; • li I1-.) d(» ' - s / - j nu pot. 

promienia 
NaSJ<nti<"l. t a i n c ą k 

Pr iy jmu j t OB lOd l » 
UŁrrOK. ul Ljp°)»» 1» 

—i w - — 
. K r y ń s k i 
:n». Imó ro I i#pc|oiltelo«» 

# 1 j»)«iit» 

ala^rsoHrą 
- ł i f r 
i i . fei 5 a. 

Dr. L. 
Cho . weno yczns, ftkó r« I î ocilopetlo> 

LOCienlo, pn.SwIiiIUnl. I lOjęd. 
promieniami RENTQENĄ 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu! 

Dr. 
Choroby 

Ma 
uszul 

Dr. M. Kacnełson 
choroby wenerycznoskóme 

Przyjmuje od godziny 9-ej do I-ej 
i od 4-ej do 7-ej 

Białystok, Kilińskiego Nr 8, teł. 9 61 

Ogłoszenia drobn 

Z 

:acki 
,rdła 

przeproyi/adz|ł się 
na ul. Sienkiewicza NrJ.34tel.5-' 

na4rzec'*i | 

C98i. irbcz. li" 
rzf ul. 'i' 

Duż| i pokoje 
7 k >d)i 

, -jaj WiadA 
Imll; ftbranrM L-ifJS ntst' If 

ostawiono w 

Konsula Polskleqi, 
^shtźkq wojskowb, 
>a/d. w Biatsmst*-

••„irfii. 

Mil 

, _ ^ , 4-
- '.I. 5 j r . 5*), — zagramcana Zł. 9. »* \ I T ' 

p«łowa szpalty redakc. —-20 groszy, d robne za wyraz 15 groszy. O g ł w i f n l a fabela-
Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie kcfmuniMv 1'W'ytucyj 

"Drukarnia MlSZv)NDZNlKA, Białyst :ok, L i (4w 2b\ 3-93. 

http://prez.es
http://10.X1.1926
http://NrJ.34tel.5-'

